
A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .  6

Osfatsiia podroż nam Romonshict
Żegnana salwami armatnimi i biciem dzwonów 

spoczęła Królowa obok swego męża
BUKARESZT, 24. 7. Dzień dzisiej­

szy był dniem żałoby całego narodu 
rumuńskiego który odprowadzał na 

deezny -poczynek Królową matkę 
M arię.

Żałobne fiolety
Całe miastu przybrano ku iatami i 

sztandarami, przepasanymi „'stęgami 
rioiotoweg' koloru.

Ulice, bulwary i aleje, jfłórymi prze 
ciągał orszak żałobny zaludniły się 
od ,/czesnych goazin rannych. Przea 
godz. fi rano zaczęły się “jeżdżąc do 
pałan królewskiego wybitne osobi­
stości rumuńskie i zagraniczne, które' 
wzijły udział w pogrzebie.

Po nabożeństwie żałobnym przy 
katafalku re , włokami królowej Marii 
uformował się < godz. 9.30 orszak po 
srzebowy, który wyruszył wśród 
alw nm itmch, Równocześnie hory­

zont Jeba nad pałacem królewskim 
przystomła eskadra lotnicza, oddająca 
ostatni hołd królowej i rozległy się 
dźwięk4 az onow we wszystkich ko­
ściołach stolicy.
Naręcze kv fiatów polnych

wzdłuż * dcl bulwarów 1 alei, któ­
rymi przeenodzi' orszai pogrzebowy 
ustawiły się oddział wszystkich jed- 
l w *  armii rtunuski.*.] oraz młodzież 
tdoobla, rzymają w rękach kwiaty 

polne, które zmarła królowa tak bar 
dno tubSa.

Hi. O . E orszaku jechał samocho­
dem Ltpjąc prefekt policji tOłeo*iiej, 
następnie . m  tCLw, u iron 4 pułku ka­
walera im, królowej Marii z orkiestrą 
i pOtzteiu sztandarowym, delegacja 
inwalidów wojennych, "elegacj1 ofi­
cerów ąęzen y i b. kombatantów, »r- 
Sentra, 1 „talien gwar lii kro'e“  ikiej, 
»óej, aetzopoutt. i duchów łwo 

“ legać,* kawalerów ornerr Micnam 
Wi 'ecznege, następnie inspektor ge­

neralny armii ge.i. Ilasievici Kiory 
niósł koroni królowej Marii. Dalej 
szedł generał Zi. idoneL, mistrz cere­
monii dworu kr. 1.1 arii przed lawetą 
armatnią, na której spoczywała tru­
mna ze zwłokami królowej, przy czym 
Tstęgi wieńcó w trzymane były przez 
członków raiiy koiuimej.

Król I Książęta
Za trumną kroczył król Karol II

lerii im. kr. Man. wnieśli trumuę do 
wagonu. N i  irnmnii złożono k i ó i s w -  

tą korodę, Do pociągu wsiadł król 
Karol I członkowie rodziny rólew- 
skit j, poczym ~rzy dźwiękach hymnu 
'larodowego pociąg ruszył do Curtec 
de Argea.

Ambi i pani*1, w obcych oraz 
fluoby urzędowe udały się tam innym 
specjalnym pociągiem.

Nh wszystkich dworcad>, pi zez
otoczeniu członków rodziny królew- które przejeżdżał pccią^ żałobny zb.«-
skiej. Król Karol II nbrany był w raL } władze du-hoi ueńętwo i lud-
iiinndur huzarów imieiiii królowej no„ć miejscowa, aby oddać ostatni
Marii, książę Mik daj miał r robie , hołd. 
czerwony strój Kawalerów Maltań-1 
tańskich, ^Wielki Wojewoda Michał
ubrany by* w mundu, galowy swego 
pułku piechoty, w którym jest o- 
łucznikiem, I. zn. granatowy z £6łr~- 
mi ypusttcaml 1 popie'ate spodnie. 
Dalej postępowali w drugim rzędzv 
członkowie roozin kro.owskich, przy­
byli z zagranicy, wśród których wy­
różni i się książę K ttn w galowym 
munau.-ze admirała floty brytyjskiej.

Dalej ambasady. Na pierwszy su 
miejscu ambasada Polska z wicemini­
strem Uzembekieiu 1 imba adortm 11 
P. w Bukareszcie Paczyńskim Za 
ambasadami rząd na czele z premie­
rem patriarchą . Mironem, posłowie 
zagraniczni i in.

Orszak żałobny przeciągając przez 
główne ulice przes re i pod hikiem 
triumfalnym w alei KLoclewa, . pod 
którym wkroczył do tolio/ w 1918 r. 
zwycięski król Ferdynand i królowi 
Maria.

Pod lukiem triumfalnym
Orszak żałobny, który wyruszył o 

g. 9.30 z pałacu królewskiego przy­
był o godz, 1I.3O na 6 orzec królew­
ski Mogosoia. Po pr”  jycin orszaku 
na dworz e oficerowie 4 pułku kawa-

Obok króla Ferdynanda
Do Jnrtea dc Arget pociąg żało­

bny przybył o godz. 16, witany t-dwą 
:;rra tnią.

M drodze z dworca do klasztoru z 
grobami królewskimi uformował się 
irszak pogrzebowy w t n r  samyiu 

porządku jak w Bukareszcie. Na. uli- 
ct fc Curtea de Arges i r* */'egłych 
polach zebioły się dziesiątki tysięcy 
wło' tan z całego powiatu, trzymając 
w ręka kwiaty Folne.

Przed kla-ztor-m „atriareł.,' Miron 
w _=yście metropolity ru mur.„kiego i 
miejscowego kleru odprawił naboże>' ■ 
stwo żałobne i- czym przy strzałach 

rmatnich i dźwięicach hymnu naro 
dowego złożone trumnę w t̂odowcu 
obo trumny małżonka cróloi tj 
Marii, zmarłego w r. 1927 króla Fer­
dynanda.

Napad hitlerowców kłajpedzk̂h
na harcerki angielskie i węgierskie

KŁAJPEDA, 24. 7- W daiu 
wczwiojszyiu przybyła do -I’ njpe- 
dy w powrotnej drodze z Jambo­
ree w Kownie, wycieczka skautek 
węgierskich ar/>z angielskich.

Zawiadomione o przybyciu 
Akautki litewskie z kraju kłaj- 
pedzKiego powitały koleżanki na 
dworcu i zamierzały odprowadzić 
gości do giiiiuazgum litewskiego 
w Kłajpedzie, gdzie przygotowa­
no dla nicn nocleg. Gdy skautki 
znajdowały się już w pobliżu 
gimnazjum, na przechodzące rzu­
ciło się dwóch mężczyzn, którzy 
obsypując dziewczęta obelgami 
w języku niemieckim, usiłowali je 
poturbować-

W obronie napadniętych stanę­
ło 2 agentów litewskiej policji 
politycznej, którzy grożąc rewol­

werami napastników zatrzymali. 
Napastnikami okazali się człon­
kowie jednej z organizacji spor­
towych niemieckich, Wilhelm 
Peiser i Hanc Kuhnks-

Gdy wiadomość o zajściu roze­
szła się po mieście prztd gma­
chem gubernatuiry, dokąd aresz­
towanych Niemców zaprowadzo­
no, zgiOinadził się thiul ich roda­
ków, którzy poczęli wznosić wro­
gie uia Litwy okrzym.

Gubernatura, chcąc uniknąć 
interwencji żandarmerii litew­
skiej, zawiadomiła kłajpedzką 
policję autonomiczną, która de­
monstrantów rozproszyła.

W związku z powyższym zaj­
ściem nocy dzisiejszej nieznani 
sprawcy wybili 11 szyb w gim­
nazjum litewskim w Kłajpedzie.

R e k o r d  b a ł w o c h w a l s t w a
n a  ś w i ę c i e  s p o r t o w y m  w  M o s k w i e

MOSKWA, 24. 7. W  dniu dzi- 
aicjazym na czerwonym placu od- 
pyło się doroerm s święto sportowe, 
w którym  według oficjalnych da­
nych wzięło odział 35 tysięcy spo. 
rowców..

r Tegoroczne święto sportowe od­
było cię pod znakic-iu gloryfikacji 
Stalira. Co kilka minut specjalny 
„peaker wznosił okrzjk i na cześć 
wielkiego, genialnego, mądrego, 
kochanego Stalina, geniusza ludz- 
Kośd, wodza rewolucji komuni- 
styczarj w caiym świer‘e-

Wu transparentach widniały na­
pisy: „Stalin wybraniec całego 
b  rodu ', u n ą t  Stalinowi za 
szczęfliwą młodość", „Potężny i 
nieawydężouy jest nared sowiecki 
.sknptony dokoła wielkiego Stali­
na , „Stalin najlepszy przyjaciel 
sp—towców ", „Stalin —  nasze 
słońcer.

gncay cm gloryfikacji Stalina 
było pokazani^ makiety domu, w 
ktflcym urodził się Stalin. Z dom- 
kn, który tonął w  różach, rozcho-

Tragiczny wypauek
m o t o c y k l o w y

TARNÓW, 24. 7. Wczoraj s Tar- 
ńowca pod Tamoweir wydarzyła się 
katastfofa motocyklowa. Motocykl, 
którym jechał Tadens,,’ Pacn la, kie- 
s-, wrik szkoły w Lubnie pod Włoda­
wą wraz ze wą żona, Ma ią, zarzu­
ca na błotniste, jezdni. W „zasie 
wypadku Mar,a Pachołowa uderzyła 
gtową > iezdnię, doznając wstrząsu 
mózgu. W stanii bardzo ciężkim oa- 

iezkmo ją do szpitala w Tarnowie.

dziło się jedenaście promieni sym­
bolizujących 11 republik związ­
kowych

S e n s a c y j n e  a r e s z t o w a n i e  e n  l » a i  - w  u

Wielki rabin przemytnikiem n a r k e l i N ó w
Heroina w okładkach modlitewników

jako „święty piasek z Jerozolimy “
PAKYŻ, 24.7. Policja paryska 

dokonała sensacyjnego areszto­
wania, osadzając w  więzień a 
wielkiego rabina głównej dzielni­
cy Nowego Jorku, Brooklynu, 
Izaaka Leifera, pod zarzutem prze 
mytu narkotyków z Francji do 
Ameryki 1 Palestyny 

Już w pierwszych dniach czerw 
ca "francuskie wradze śledcze, na- 
dzoirujące specjalnie nielegalny 
handel narkotykami, otrzymały 
informacje, że jakiś obywatel 
omeryhiński, piastujący wybitne 
stanowisko i posiadający rozległe 
stosunki i wpływy w śrid  kolonii 
żydowskiej Nowego Jorku, uczest 
niczy w  międzynarodowym han­

dlu narkotykami, mając za głó­
wny puntk swych operaeyj Paryż.

Rabin z Brooklynu
Policja delegowała jednego ko­

misarza i kilku inspektorów dla 
przeprowadzenia dochodzenia i dy 
skrętnych obserwaeyj.

Po szeregu wywiadów obserwa­
torzy przyszli do wmosku, iż po­
dejrzanym osobnikiem jest bawią­
cy w  Europie od kilku tygodni 
wielki rabin Brooklynu.

W sobotę policjanci śledzący 
rabina stwierdzili, ie  jadąc tak­
sówką zalrzymał się przed skle­
pem introligatorskim w okolicach 
bulwaru Saint Germain i zabrał

Rczbicte rokowań fifcko-sowieckkh
Zerwanie stosunków dyplomatycznych

■ 1 / • ’v. v K • , ć . ™»rr. >.'.i;--? ■ ■-■’ , fi, ..
m i ę d z y  H e l s i n k a m i  a  M o s k w ą  ?

HELSINKI, 24. 7. Pertraktacje 
delegacji fińskiej i Łowieckiej 
w sprawie wydania dwuch stat­
ków fińskich wraz z załogą, za­
trzymanych przez władze sowiec­
kie i więzione w jbdnym z portów 
sowieckich, zakończyły się wczo 
raj koło godz. 3-ciej po poł. bez 
rezultatu-

Delegacja sowiecka do ostat­
niej chwili obstawała przy tj m, 
że statki zatrzymano na wodach 
terytorialnych sowieckich.

Wobec powyższego deiegacja 
fińska, po porozumienia się zm i- 
ninterstwem spraw ra granicz­
nych zrezygnowała z dalszych 
pertraktacyj- Rząu fiński Dosta- 
oowił sprawę zagarniętych stat­
ków skierować na drogę dyplo­
matyczną, przy czym prawdopo 
dobnie jutro poseł fiński w Mo­
skwie złoży komisariatowi spraw 
zagranicznych notę protestacyjna 
w tej sprawie.

W kołach zbliżonych do fiń­
skiego MSZ mówi się o możliwo­
ści odwołania posła fińskiego z

Katastrof?. Kolejow a w  Belgii
5 z a b i t y c h  — K i l k u n a s t u  r a n n y c h

Moskwy i zażądaniu odwołania 
posła sowieckiego z Helsinek.

Cała prasa fińska bardzo ak­
tywnie występuje przeciw Sowie­
tom, podkreślając fakt że wła­
dze sowieckie zatrzymując statki 
fińskie, wiedziały dobrze, że są to

statki miernicze, które nie trud­
nią się robotą „uprawiana syste­
matycznie przez statki sowieckie, 
t. j. robotą szpiegowską".

O losie aresztowanych Finów 
w dalszym ciągu nic konkretnego 
nie wiadomo-

Japonia wierzy
w  z a ł a g o d z e n i e  k o n f l i k t u  z  S o w i e t a m i

TOKIO, 24. 7. Niepokój, jaki 
odczuwano tutaj o los dwuch po­
słów, wy3lanych do Nowokijow- 
ska, w celu doręczenia głównemu 
dowodey sowieckiemu oficjalnej 
noty, dotyczącej zajścia granicz­
nego w Czang-Ku-Feng, zelżał 
trochę na skutek noty sowieckiej: 
donoszącej, że w niedzielę, t. zn.

24 lipca, parlamentarzyści japoń­
scy odesłani zosmną z powro­
tem.

Ogólnie przypuszcza się, te 
konflikt graniczny zostanie zli­
kwidowany w drtdze pokojowej, 
sadząc ze spokojnej sytuacji, ja ­
ta panuje na granicy Japońsko- 
■owieckiej.

Bom ba ro ze rw a ła  samochód
P a n i k a  n a  u lic a c h  T e l  A v i v

< BRUKSELA, 24. 7. Ciężki wy­
padek kolejowy wydarzył S’ ę w 
niedziele przed południem na 
dworcu w miejscowości St. Trond 
w prowincji Wimburg. Na skrzy­
żowaniu torów wykoleił się trze­
ci wagon pociągu osobowego i

S

uderzył o wysoki maszt sygnało­
wy, który wywracajac się, do- 
słwonie rozciął na pół wagon. 
Pięciu podróżnych zostało zabi­
tych na miejscu, kilkanaście osób 
odniosło rany.

JEROZOLIMA, 24. 7. Na sku­
tek wybuchu bomby (prawdopo­
dobnie t. zw. bomby zegarowej) 
umieszczonej w samochodzie cię­
żarowym, przejeżdżający m przez 
Tel Aviv, z os taro w nocy z soboty 
na niedzielę zranionych 16 osób. 
7 z pomiędzy nich odniosło tak 
ciężkie rany, ze trzeba je było na­
tychmiast przewieźć do szpitala. 
Bomna zniszczyła kompletnie sa­

mochód ciężarowy i wywołała na 
całej ulicy olbrzymią paniko.

Ponieważ samochód w chwili 
wyouenu przejeżdżał t. zw. „pro 
menadą“  w Tel Avivie wzdłuz któ 
rej znajdują się liczne tarasy ho

stamtąd kilkadziesiąt paczek, któ­
re odwiózł następnie do biura 
pocztowego na placu giełdyr, na­
dając ich cześć jako przesyłki po­
lecone do Nowego Jorku. Rabin 
Leifer pozostawał w czasie tych 
operaeyj wewnątrz taksówki, po­
zostawiając wykonanie funkcji 
nadawania przesyłek towarzyszą­
cemu mu młodemu człowiekowi.

W  chwil5, gdy rabin wraz ze 
swym towarzyszem powrócił tak­
sówką na bulwar Saint Germain, 
policja zatrzymała obu pasażerów 
legitymując ich, a następnie otwo 
rzyła kilka paczek, spoczywają­
cych na dnie taksówki. Jak się o - 
kazało, paczki te zawieraty kosz­
townie oprawione książki do na­
bożeństwa w  języku hebrajskim. 
Po bliższym zbadaniu tych ksią 
żek okazało się, że oprawa była 
podwójna i wewnątrz niej ukryte 
były kop srty, zawierając heroinę, 
w  ilości mniej więcej p j  160 gra­
mów.

Heroina w  okładkach 
(•nodllfew.jików

Babina i jego towarzysza aresz­
towano i dokonane zbadania 
wszystkich znalezionych przy nim 
książek, zapakowanych do w ysył­
ki. Paczki te stanowiły drugą par­
tię książek do nabożeństwa, zawie­
rających heroinę, które miały być 
wysyłane dc Jerozolimy.

Policja francuska, która już od 
początku ub. tygodnia, po stwier­
dzeniu tożsamości rabina nawią­
zała kontakt z władzami angiel­
skimi i amerykańskimi stwierdzi­
ła, że rabin Leifer pozostawał od 
dłuższego czasu w  staiym kontak - 
cie z najwybitniejszymi przemyt­
nikami narkotyków w Ameryce i 
w Palestynie

Aresztowania 
vj Nowym Jorku 

I Jerozolim ę
Informacje udzielone władzom 

brytyjskim i amerj kańskim umo­
żliwiły dokonanie rewizyj i aresz­

towań w Nowym Jorku i Jerozo­
limie. Jednocześnie zatrzymano 
i zrewidowano w Paryżu cały 
transport, nadany już w  biurze 
pocztowym do N. Jorku, oraz za- 
tizymano na dworcu lyońskim 
walizkę, należacą do towarzysza 
rabina, w której ten, w tajemuicy 
przed rabinem i widocznie częścio 
wo go okradłszy, ukrywał 20 po­
dobnych książek do nabożeństwa 
z ukrytymi wewnątrz kopertami 
z heroiną. Dotychczasowa ilość 
skonfiskowanej hei omy wynosi 
ok. 18 kilogramów i stanowi war­
tość ponad pół miliona franków.

R .jin z Peczyniżyna
Rabin Izaak Leifer, jak twierdzi 

prasa piryaka, urodził 'ię  w  r. 
1893 w Polsce, w  Peczymżynie, u- 
zyskał jednak już od dawna oby­
watelstwo amerykańskie i od kil­
ku lat sprawował z wyboru ged- 
nuść wielkiego rabina gminy ży­
dowskiej w  Brooklynie. Pomocnik 
jego i współwyznawca, Herman 
Gottdiener, urodzony w r .  1903 na 
Węgrzech i i posiadający dotych­
czas obywatelstwo węgierskie, za­
pytany o zawód, oświadczył, że 
jest właścicielem pralni.

„Święty piasek 
z Jerozolimy”

Jednocześnie z rabinem i jego 
towarzyszem aresztowany został 
introligator, który wyrabiał dla 
rabina oprawy książek do nabo ■ 
żeństwa. Introligator ten został 
jednak po dłuższym przesłuchaniu 
wypuszczony na wolną stopę, o - 
świadczając bowiem kategorycz­
nie, że nie wiedział, iż bierze u- 
dział w praktykach przemytni­
czych. Rabin Leifer miał mu o - 
świadczyć, że w ksiażkacn prze­
syła swym współwyznawcom, 
oifarom prześladowań politycz­
nych zagranica, święty pasek z J> 
rozolimy i k a z a ł mu zaprzysiąc 
tajemnicę wykonywanych dla sie­
bie robót, ażeby nie narazić tych 
współwyznawców na dalsze prze­
śladowania polityczne.

Wydobycia
o f i a r  k a t a s t r o f y  l o t n ‘ cz@!

CZŁRNIOWCE, 24. 7. Komisj i niowiac. Ludność miejscowa oka-
pod kierownictwem czerniowiec- 
ki^go kierownika „Lotu" kpt. Da-

teli, które w momencie wy Duchu i szewskiego, dokonała wydobycia
były przepełnione publicznością, 
na skutek wynikłej paniki, wiele | 
o s ó b  stratowano.

i przeniesienia zwłok z pod szczą­
tków samolotu. Zwłoki zostały u- 
mieszczone w trumnach i mają 
być przewiezione jutro do Czer-

zała pyzez cały czas p^moc- Rów­
nież rumuńska żandarmeria peł­
niła bez przerwy 2-dniową służbę 
koło samolotu. Na miejscu wy­
padku odbyło się w dniu wczo­
rajszym nabożeństwo żaiobne za 
zabitych,
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Wio etan Ł ''yąania 84. te. 35 Kalisz, K.eżnicz «. teł «7. * Bwlco. ul Stmewte.Jka S.

puknUMERATA: miejscowa tz odnoszeniem do domu, i na pro wir :J1 ti Z-3 mie nie; wydanie B wraz, t d:ł—Aj* 
ml Sienkiewicza zl 330 mlesi ôzn. Za granica *1 «00 W. i B (i premia książkowa) 5£0. W Austrii. Czecho- 
dowadl. W m Gdańsku 1 na Wesrzecn cena prenumt-a y lak r Uu.

Za zwret naaeslan >ch a nie zamówionych rękopisów redakcja nie jpowlada ___________________

C e n v  o s S l o 9 » « ; A : za miejsc* wysokości 1 en umetra prx— tzerokose ludnej szpalty Ina 
wszystkich stronacL po 0 szpalt): oa 1-e] stronie — 1 zl. w teksu#

fwłród artykułów) 60 e r , w W arne h Iwftród ogłoszeń) — 60 gr . ns ostatnie] stronie — 70 gi W doajtku niedziel- 
cym 70 gr. Notatki .Udamowe — 1 zl. Komunik.-*- t wyjaśnienia — l j o  zl. opisy speelame -  3 z l. lekarskie SO gr 
Drobne po 20 gr. za -ryraz. duże litery w ograesenlacb „drobnych”  Uczy sic za oddzielne wyrazy, tłusty druh — po­
dwójnie. Notatki reklamowa oznacza się cyfrt. IN.l. a komunikaty — wyjaśnię „la cytra (K ) Za terrrtny druku „pło­
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